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Ju tro  w Kościele XX: K apucynów  odbywać się b ę ­
dzie uroczyste Nabożeństwo, iako w oktawę Błogosła­
wionego An io ła  z d k r y .

Poiutrze, odbywać się będzie, poczynając od godzi­
ny 1 l te j  z rana, w Kościółku Instytutu arszaws: 1 o- 
warzystwa Dobroczynności, żałobne Nabożeństwo za 
zmarłych Opiekunów, Opiekunki i Członków 1 ow'a- 
rzystwa, i wszystkich Dobrodzieiów. ,

Ś. p. Teofila z M odze lew sk ich  M e rfe ld t, Zona Na­
czelnika P tu  Łuko:, o n e g d a j ,  w wieku ży cia lat 18, roz­
stała się z tym światem. W nieobecności Męża, pozo­
stała Familja, zaprasza Przyiaciół iZnaiomych na ex- 
portację zwłok, z Kościoła XX. D om inikanów , iutro 
o godz: 3ciej po połud:, na smętarzPowązkowski.

Alexander B odurkiew icz,hM rzę& m k, Emeryt, ozdo­
biony Znakiem honorowym nieskazitelnej służby,prze­
żywszy lat 07, wczoraj przeniósł się do wieczności. 
W  smutku pozostałe Dzieci wraz zFamilją, zaprasza­
ną Przyiaciół i Znaiumych na exportację zwłok Jego, 
iutro o godz: 4tej po połud: z Kaplicy F ra n c isz­
kanów , na smętarz Powązkowski.

Nowy dowód, że w każdy m stanie można sobie za­
służy ć na poczciwe wspomnienie. W  dniu 4 b. in. od­
prowadzono na smętarz Powązkowski zwłoki Dy oni- 
zeo-o K ofm , dworskiego. Obrzędowi temu prócz Kre­
wnych i Przy iaciół, towarzyszyli nitktorzy z Panów, 
którym uczciwie służył. Pobożnością, pracą, trzeź­
wością, wiernością i przy wiązaniem, zdołał z pro­
stego'chłopaka na statkach wodnych, wyjść na loka­
ja merwszego rzędu, i zasłużyć sobie na żal i miłe 
wspomnienie. ’W łaśnie kiedy przez oszczędność przy­
szedł do możności zaczęcia dla siebie gospodarstwa, 
zawczesna śmierć, obrany dzień przez niego na ob­
chód ślubny, zamieniła na dzień obrzędu iego pogrze­
bu. Oby bogobojność, pracowitość, trzeźwość i szcze­
re  przywiązanie, iakiemi odznaczał się, były  wzorem 
do naśladowania dla iego współzawodników. —  Do­
tknięty żalem po dawny m słudze. L .

(A. n.) Naby wszy w Litografji- P. Fr: S zu ster  pod 
N r 427, M aszynkę m nożenia  P. A. R arasow skiego, 
po należytym iej rozpoznaniu i trafnym zastosowaniu 
do prac moich, nie mogęwstrzy mać się od kilku słów 
słusznej pochwały. Różne w tym rodzaiu znaiąc po­
mysły, na tak prosty, tani i odpowiedni celowi nie zda­
rzy ło  się mi natrafić, siląc się bezskutecznie nad wy­
kryciem choć iednego błędu, ulrzymuię: że prędzej 
otrzy m y  wać iloczynów niepodobna, gdyż ta maszyn­
ka za ieduem nastawieniem daie ich kilkanaście i kilka-

Jutro, Sty Gotfryd. 
Czterech Koronatów.

dzicsiat wreszcie tak mała cena iak iest zł. 15 lub 10,
n a d a ć  iej winna zupełną wziętość.—  A u g u s t R .........
z prowincji.

Antoni K ow alski, Adwokat Sądu Apellacyjnego, 
przeniósł swe mieszkanie do domu pod Ner 521 i 2 
przy ulicy Podwale. W tym więc domu wszelkie 
wręczenia ważne dopełniane być mogą.

M a zu r , skomponow any na pjano-forte i ofiarowa­
ny W. Pannie Amelji B acew icz, przez W. S ta n k ie ­
w icza, wyszedł z druku. Nabyć go można w Skła­
dzie nut muzycz: Ig: Rlukouiskiego.

Karteczki, iakie powożący dorożkami, winni są 
udzielać pasażerom w  miesiącu bieżącym, drukow a­
ne są na papierze białym farbą czerwoną.

Wczoraj złożono w Redak: Kurjera od N. W. zł. 7, 
dla podupadłej Wdowy i iej Dziatek po L...rzu.

Od nieiakiego czasu BOGU dzięki mamy w W arsza­
wie dosyć D entystów , którzy swe mi talentami przy­
noszą ul^ę mnóstwu mieszkańców różnych stanów gdy 
im dokucza ból zębów; ból ieden z najbardziej doku­
czających. Za A u g u s t a  2go ledwo ieden był Dentysta 
w- Warszawie, i naturalnie, w krótkim czasie zebrał 
znaczny maiątek, bo najbogatsi z Obywateli cisnęli się 
do niego i sowicie płacili. Ten Lekarz, tak iak i dzb: 
siejsi u nas, r.ie b ra ł  żadnej zapłaty od ubogich: ale 
miał w przyjmowaniu nagrody rozmaite dziwactwa, 
lecz między temi by ły  i liczne cnoty. Jeśli ładnej P a ­
nience w yrw ał ząb, żądał aby mu pozwoliła ucało­
wać każdy paluszek obu rączek po 37 razy, to iest. 
tyle ile lat doczekał. Po wyrwaniu zębu ubogiemu, 
zadał aby zaraz ukląkł i tyle odmówił pacierzy, iaką 
liczbę miesiąc miał dni w którym to odbyło się. Jeśli 
uleczył bogacza, to koniecznie żądał, .aby prócz nale­
żności iako uzdrowicielowi, z łożył znaczną kwotę dla 
sierot ubogich rodziców lub wdów podupadłych. Je ­
śli wyrw ał ząb graczowi faraoniście, to warował aby 
tyle dukatów zaraz odliczył dla Szpitalów S. K a z i m i e -  
k z a  i Panien M arcinkanek , ile okaże się kierów i pi­
ków' w wyciągniętych lOciu kartach. Za wyrwanie 
zębu z dziąseł eleganta, żądał sprawienia płaszcza lub 
kapoty najpierwszemu z żebrzących którego spotka; 
i tym podobne. Mieszkał ten zacny Mąż na Krakow- 
skiem-Przedmieściu na przeciw Kościoł a ZakonnicAar- 
m elitek , dziś TowarzystwaDobroczyności. Był rodem 
z L ipska . Czy taliśmy o ty m Mężu w iednej zdawnych 
Kronik Saskich .

Skład nut muzyez: Fr: S p iess  i Sp: przy ulicy^ Se­
nators: N r o 460, odebrał nowości: Gabryela, 3 Spie-
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w y na. ieden głos, z textem niemieckim i z towarzy­
szeniem fort:, zł. 3. Pauliny Fechner, lszy  Kaprys, 
na fortep:, ofiarowany JVV. Karolinie Hr: P otockiej, 
dzieło S, zł. 3. L ito ff fa ,  l’favitation a la Polka, na 
fortep:, dz: 31, zł. N ow akow skiego  Joz:, Im­
promtu, w formie Walca, na fortep:, ofiarowaneJW.
R. Hr: R aczyńskiem u, dz: 20, zł. 3. Konlskiego  A. 
Improwisata na fortep:, dz: 8 8 , zł. 6 . Burgmiillera, 
Ma Brunette, Fantazja P o lka , na fortep:, z ryciną, 
ł I .372. Ivullaka,'Sixsoli, Nr lszy zawiera: Grace et 
Caprice na fortep:, dz: 25, zł.3V*} Nr 2gi Idylle na
fortep:, zł. 3 T/'2 . . . .  .

Ivurs wczorajszy: Listy zastawne nowe, za iuu  zi. 
rJg. 14 k. 70 (zł. 98); wartość kup: k. 221/3.

Wczoraj w Teatrze Rozmai: przywołani, po FVtę­
tn ia k u  i A k to rce , JPani Chobrzyńska  i JP . Ktolpe.
. Z  P etersburga . —  N. PAN ustanowił w bzkole 
handlowej w P etersburgu , 5 stypendjów wieczystych 
na koszcie MONARSZYM, dla uczniów prowincji Z a -  
ka u ka zk ich , poświęcaiacych się handlowi. nz: Rad­
ca Tajny Hrabia \Jw arów , Minister Oświecenia, po­
w rócił do Petersburga, z podróży odbytej w obrębie 
Cesarstwa. —  Statek holenderski A n j e , pod dowódz­
twem Kapitana P e e r , wypłynąwszy z K ronsztadu  
d. la/ez z. m., uderzył “ /a3 t. in. o godzinie 4tej z rana 
pod H ochland  9  inny statek, i zaraz zatonął. Kapitan 
i ieden z ekwipażu utonęli; iego zastępca i drugi maj- 
tek. usxli śmierci, i wrócili do K ronsztadu. Jako 
rzecz o-odną uwagi przytacza P szczo ła  p o i nocna, ze 
w okręgu Poczynskim (Gub: Nizno-Nowgorodzkiej) 
liczącym 52,000 ludności, w c iągu  całego roku, nie- 
zdarzyło się żadne przestępstwo kryminalne. —  
W  końcu Września i na początku Października, by­
ły  w Odessie upały iakby wśród lata. Podług Pa­
miętników zmarłego Sułtana K a n -G ire ja , Adjutan­
ts  Najjaśniej: CESARZA Ilossyjskiego, dawni miesz­
kańcy Czerkascy, oddawali cześć bóstwom pogańskim 
łącznie z czcią kilku świętych Chrześcjańskich. Bó­
stwami tętni pogańskiemi b y ł y : Z e iku ikh  bożek ry ­
cerzy, M ezitkh  bożek lasów, Sozeresz  bożek obfito­
ści i szczęścia domowego, Jem isz  opiekun tizod, etc. 
M ezitkh  wyobrażony b y ł  iadący na prosięciu ze z ło­
tą  szerścią. W porze zimowej Czerkasi wyprawiali 
biesiady na cześć bożka iVa rt-Saousruk . Mieli takzo 
w ciągu roku dzień ieden poświęcony czci KOGA RO­
DZICA, którą zwali MATK \  W ie lk ą ,  WIELKIEGO 
BOGA.

A n g lja .  — Podługnajnowszych wiadomości zM on- 
tew ideo, P. Hood  nie zdołał ieszcze uskutecznić tra ­
ktatu z Prezesem Rozas i Jenerałem Oribe. — Towa­
rzystwo żeglugi parowej, którego własnością iest pa­
rostatek W ie lk a  B ry ta n ja ,  miało ułożyć się z Ame­

rykanem nazwiskiem M akintosz, k tóry  chce podjąć 
się wydostać ten parostatek z mielizny. Rotlerdam- 
ski parostatek Loch R y a n  zatonął iak mówią z całą 
osadą.—  2 2 go i 23go z. m. burze gwałtowne nawie­
dziły zachodnie brzegi Irlandji.—  Dyrektor ^towarzy­
stwa kolei żelaznych w Indjach wschód: 1*. C hapm an  
wrócił do Anglji,po iednorocznym pobycie wlndjach.

B e lg ja . —  W tych dniach na kolei żelaznej z L u -  
tychu  do P a ry ża  transportowano ogromne b ry ły  że­
laza lanego, stanowiące dwie machiny parowe o sile 
300 koni, przeznaczone dla kolei atmosferycznej z P a ­
r n ia  do S . G erm ain; machiny te tnaią wartość S00,000 
fr.;. trzeba z nich opłacić 250,000 fr. c ła wchodo- 
wc^o.

F rancja . —  RrólBelgicki zabawi w  P a ry żu  aż do 
przybycia Xztwa M ąpansje; Państwo młodzi 2Sgo z. 
m. wyiechali z B a io n y  do P a u ,  i około 3go b. m. spo­
dziewani byli w P a r y ż u . — Powszechnie utrzyrauią, 
że wyznaczony kredytna naprawę szkód zrządzonych 
przez powodź,nie iest dostateczny, i ze wyznaczą kre­
dyt dodatkowy. Liczne dochodzą opisy o przypadkach 
utonięcia w czasie powodzi. —  Władza municyp:.Pa- 
ry za  ofiarowała 175,000 fr. na kupno 662 centnarów 
mąki, aby z niej wypiekać chleb dla ubogich.—  W O- 
ra n ie  otrzymano wiadomość, zc jdbdeLkader w bliz* 
kości Uszdy  nowe zgromadził s i ły , z któremi chco 
przcdsięwziąść wyprawy w posiadłości francuzkie.—  
Hrabia R a tti M enton  słynny z sprawy D am aszku , 
wysłany został iako Konsul do K alku ty . -— W7 T une- 
cie rozmaite rozsiewaią baśnie o podi óży Reja; podług 
iednych, ma 011 na celu całe życie przepędzić w Eu­
ropie, aby oddać się zupełnie rozwiązłości; podług 
innych, ma uskutecznić pożyczkę dla swego kraju.— 
Astronom Lew erje  otrzymał od Króla Duńskiego Or­
der D annebrog; P . Gizo wręczył mu takowy przez 
Prezesa A k a d e m j i .  —  Ajent mexykaijski M anzino  zło­
ży ł  Panu Gizo notę w imieniu S a n ta n y . —  W-dowa 
po Jenerale D upon t, zbija doniesienie umieszczone 
w gazetach hiszp:, iakoby iej małżonek w bitwie pod 
B a  ulen z łożył broń na czele 20,000 Francuzów; 
ówczesny iego korpus składał się tylko z 7 do 8,000 
ludzi, między któremi było 1,500 chorych, a re sz ta , 
składała się z rekrutów.—  W  miejsce Hrabiego Pon- 
tois  (Pątua), P. B ois le Comte (bua le Komt) ma by c 
mianowany Posłem w Szwajcarji.—  Ministrowie 1 

Poseł ang: 29go z. 111. mieli objadować u Króla 
H iszpan ja . —  Nztwo M ąpansje  2 2 go z.m. wy ie­

chali do Francji. P. Alexander D um as  udał się do 
Hiszpanji południowej, zkąd odpłynie do A lg ie ru .
 M ąpansje  przed wy iazdem,otrzymał od Kro - 1

lowej Order złotego ru n a  z dużemi bry lantami, daw­
niej noszony przez Ferdy nanda YHgo, i szpadę po
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tym Królu; wartość obu tych przedmiotów szacuią na 
200 Ó00 piastrów. Królewiczowie francu: za oO,OOJ 
piastrów zostawili podarunki. —  Xżę Rjanzares  ma 
^trzymać ty tu ł  Xcia Antylów; swoim dzieciom pra­
gnie zjednać ty ty ł  Infantski.—  Flotta ang: lSgo z. m. 
znajdowała się w bliskości K adyxu. _ _

J\iem cy . —  Syn najstarszy Arey-Xięcia Francisz­
ka K arola , szczęśliwie uszedł okropnego niebezpie­
czeństwa, podczas ostatnich manewrów wojskowych 
pod Ołomuńcem. Końiego przestraszywszy się, wziął 
b y ł  na kieł i uniósł Arcy-Xięcia; szczęściem zatrzy­
many został przez huzara, który swoię odwagę przy­
płac ił  życiem. . . . .  t ,

tlozuiailości. —  Francuzki Artysta dramatyczny 
M enjo , b y ł  zawsze trwożliwym na scenie, i tej 
trwożliwości nie mógł się pozbyć pomimo swego zna­
komitego talentu. Występował on w Teatrze Odeonj 
P arte r  nie zważając na iego trwożliwy charakter, 
przyjmował go często uszy rozdzieraiąeem meukon- 
tentowaniem; trwożliwość biednego poczynaiącego 
Artysty, zwiększała się ieszcze tembardziej. Pewnego 
wieczoru zdybał M enjo  przed teatrem szkolnego 
kolegę, którego iuż od lOciu lat nie widział. Oba 
mówili o swoiem teraźniejszem położeniu, M enjo  po- 
kazuiąc na Teatr, rzek ł:  »Ja pozwoliłem zamknąć się 
tu  iia tych galerach;” »Aia, rzecze Przyiaciel, wdałem 
się w spekulacje handlowe, i będę ic musiał porzucić.” 
bA to dla czego?” .Ju tro  będę przymuszonym ogłosić 
się za bankruta , i wstrzymać wypłaty iczeli nigdzie 
nie dostanę 1300  franków,” »Ja Cl mogę dopomodz, 
rzekł Menjo sięgaiąc do kieszeni; dzis właśnie 
z p e w n e g o  spadku otrzymałem 2000 franków; oto ie 
masz, iaź popłać d łu g i ,  i handluj dalej uczciwie.” 
Oba Przyiaciele uściskali się serdecznie, ani s łow a, 
więcej nie rzekłszy, i rozeszli się. Ale iuż na drugi 
dzień przez szlachetną niedyskrecją Kupca, cały pra­

w i e  cy rk u ł  wiedział o tein; młodzież, która większą 
część Publiczności parterowej na Odeonie s tanow i, 
powitała Menjo okrzykami brawa. Artysta ośmie­
lony crpał daleko lepiej niż pierwej, a za rok Dyrekcja 
Teatru  franćuz: zaangażowała go dla siebie. I Me- 
~'ujo przez 20 lat by ł iednyin z znakomitszych talen­
tów teo-o Teatru'.—  W Berlinie teraz znajduje się ie- 
den z wnuków M ehm eda Alego  Wice-Króla Egiptu, 
ktńreo-o wychowaniem trudni się sławny Lichten-

• ” __ Francuzki Minister de B elle-lsle  w czasie
swoich miłosnych awanturek, uży wał zawsze sekre-

llazu

cnotę!” ..Jakąż tedy?” zapytał Minister. ..Prawdziwe 
szczęście, Excelencjo! iest głuchą i niemą, taiemnice 
państwa są zabezpieczone.” — Don Alw aro de h e r ­
m a  Grand hiszpański i Wielki Mistrz Orderu Sgo J ą -  
K Ó b A., miał w herbie Półsiężyc; lubił często upijać 
się a wtenczas służba iego doznawała nieludzkiego 
z nią obchodzenia się. Jego kamerdyner, który bardz,o 
częstoboleśnie tego obchodzenia się doświadczał, rzek ł  
raz do swrnieh kolegów, wskazuiąc na herb znnjduiący 
się w sali: »Ach! dałby to Bóg, żeby ten xiężyc nie 
b y ł  nigdy W  pełni.” Jeden z przytomnych b y ł  tak 
złośliwym, i doniosł to Grandowi. Ten każe wołać 
kamerdynera, i z największą złością zapytuie go, czy 
to powiedział; kamerdyner z najzimniejszą krwią od­
powiedział: ..Tak iest, łaskawy Panie, powiedziałem, 
bo siężyc kiedy iest w pełni, to potem go ubywa; a 
iabym z duszy życzy ł,  żeby łaskawemu Panu nie u- 
bywało, ale żeby położenie iego zawsze by ło  ie- 
dnakowe.” —  Kiedy Ludwik XIV wyieżdżał na po­
lowanie, zawsze brano 40 butelek wina, z którego 
Król bardzo rzadko kilka kropel wypił; wino to raczej 
było dla iego towarzyszów i strzelców. Raz Król miał 
pragnienie, i zażądał szklanki wina; odpowiedziano 
mu, że iuż ani kropli niema, że iuż wypite. »A prze­
cież, rzecze Król, bierzecie zawsze 40 butelek.” ..Tak 
iest Naj: Panie, ale iuż wszystko wypili. ..Czy tak?  
to bierzcie na przyszłość 41 butelek, żeby i dla mnie 
cokolwiek zostało.” —  Z powodu, iż ieden kompozy­
tor drugiemu skradł symfonje, Pan Henryk A d a m i  
w muzycznej gazecie napisał trai • komiczną sztukę 
pod ty tu łem : Corrado C orradini czyli Ś m ia ły  sym - 
foniokradca, w której wprowadza na scenę i czaro­
wnice, i srokę, i małpę, i duchy, i allegoryczną figurę 
nazwaną Bezwstydność, i nuty  dwa i trzy razy wią­
zane, śpiewaiące, gadaiące i bijące nieprawego swo- 

—  INie ma nic stałego na tym świe-iego twórcę 
cie.

iednego
swoich miłosnych.
tarza prywatnego, iako Merkurego.
w i  * ’ ‘

ścią

niew hm ość^  i posiada ieszcze 'jed n ą  c n o tę , ale iaką

Czas, który nie zatrzymuje się nigdy, leci niszcząc 
ciągle. Lato zastępuie wiosnę, iesień lato, zima iesieri; 
wszystko to mija, wszystko wzmacnia, prócz życia  
ludzkiego, które niestety, przechodzi, ale nie wzna­
wia się n igdy .— Są ludzie nie będący wstanie mieć 
własne zdanie; oni zawsze czekaią na cudze,-naprzy- 
k ład ,  kiedy kto powie bia ło , oni powiedzą czarnor 
nie dla tego żeby im oto szło, lecz aby udawać że 
maią zdania w łasne .—• W tych dniach w P eters­
burgu w Teatrze Wielkim, debiutowała w Operze 
N orm a, przedstawionej przez Artystów W łoskich, 
Panna Viola  soprano.—  Mówca, który pierwszy raz 
miał mowę do ludzi, licznych sprowadził słuchaczów, 
a między innemi znajdowała się iedna z Dam dobrze 
mu znana, lecz takie obrała miejsce, że nie była od 
niego widzianą. Gdy tegoż wieczoru mówca zszei
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się z owa Damą w pewnem tow arzys tw ie ,  wszczęła 
się rozmowa o tymże m ówcy; rze k ła  Dama do n iego: 
w Ale Pan miałeś dzisiaj bardzo.piękną mowę; cóż z te­
go, odrzek ł. '  kiedy b y ł  na niej gmin z samych osłów 
złożony ;” dla tego to  Pan, odpowiedziała Dama tak 
często pow tarza łeś :  »Moi kochani bracia, moi k o  
cłiani bracia.”

PRZY JECH A LI do W A R SZA W Y .
Bąkowski Leon Ob: z Trzepina; Denhof Ludw: b. Kapitan b. 

W ojsk  Pois: z Kurlandji;  .Jagniin Paw: Oby: z Brześcia Litews:; 
Jerzmanowski Felix Urzęd; z Piotrkowa; Kreutz  Karolina Zo­
na Jener:  z K ościelca; Lasocki Daniel Ob: z Słupska; Małachow­
ski Lud: tir. z Moszczenicy; Plater Zilberg Konst:, i P la ter  Zil- 
berg  Wił :  Hrab: z Kurlandji;  Potocki Stan: Hr: z Stanisław owa; 
Rostworow ski Jan Ob: z Lesznow oli; W ejscuhof Alfons Oby w: 
z Rossji; Węcki Henr: Doktór z Lucka; Zawadzki W oje: Oby: 
e Grodna. (G. P.)

K O W IE S IE M I A.
W  dniu 3 /1 5  Lisiopada r. b. w domu Nro 230, przed Rejen­

tem Janickim, przez licytację po M. Zielińskim w Łęczycy, 
będą sprzedane: SREBRA, KLEJNO TY , MOBILJA, T O A ­
L E T K A , NUMIZMATY złote, srebrne, żelazne i miedziane; 
oraz MEDALE na różne pamiątki bile, różnych Narodów, 
przeszło 20,000; GARDEROBA, BIELIZNA, ZEGARY, kosz­
towne FA JK I,  etc.

Cztery CERTYFIKATY litl: A, na Obligacje Cząstkowa, 
mianowicie Nra 158,837 (56,037); 148,767 (52,240); 205,550 
(24,650); 14,083 (64,083), zaginęły. W  razie dostrzeżenia 
takowych, uprasza się o udzielenie wiadomości do Banki) Pol­
skiego, lub leż do P. \Y. Stephan w' Berlinie.

Do Kantoru urządzenia Dóbr i Składu Nasion, przy 
ulicy Senatorskiej Nr 471, obok Resursy, nadszedł 
świeży transport CUKRU krajowego w głowach, i 
Faryny ,  funt po zł. 1 gr .  6, i po zł. 1. -— Tamże 

żądany iesl OGRODNICZEK na prowincję, z pensją zł. 300, 
i  stół.

OSOBA mogąca zarządzić Gospodarstwem większego do­
mu, zechce się zgłosić po dalsze objaśnienia i układy do Ho­
telu Wileńskiego pod Nr 30.

Młody Człowiek, obeznany z Gospodarstwem Wiejskiem i 
Administracją, na co posiada chlubne świadectwa z swych o- 
bowiązkćw, pragnie być pomieszczonym w podobnych czyn­
nościach na prowincji, lub w Warszawie do ZARZĄDU DO­
MU, o co uprasza. W  W . Obywateli; potrzebuiący lakowe­
go Człowieka, raczą nadesłać swój adres pod Nr 1850 przy 
ulicy Zakroczymskiej na 2gie piątro, do PP. Walickich.

Cztery KONIE, kare, rasowe, młode, są do 
sprzedania z powodu wyiazdu. W iadomość w do­
mu Karasia , na przeciwko Kopernika, w drugiem 
podwórzu, ostatnia Stajnia po lewej stronie, u 

Stangreta.
Z przyczyny wyiazdu, iest do sprzedania KAWIARNIA i 

BILLARD^ nowy, od Nowego roku. Bliższa wiadomość w Dru­
karni Kurjera.

Za zł. 1500 iest do sprzedania KOCZ W ie ­
deński, z oknami zamykany, w zupełnie dobrym 
stanie. Widzieć go można pod Nr 1302 przy 
ulicy Nowy-świat; Stangret lub Stróż okaże 

takowy.
Nowa SALA. TAŃCA wraz z stosownym do tego nowo wy­

budowanym, gustownie urządzonym i umeblowanym Lokalem,

w którym iuź dawniej przez lat kilkanaście podobna exysto-
wała, iest do wydzierżawienia od Bożego Narodzenia lub wcze­
śniej. Bliższą wiadomość powziąść można u właściciela przy 
ulicy Krochmalnej pod Nr 996 mieszkaiącego.

Właściciel iżby Fejczerskiej,  przy ulicy Podwal Nr 499 znaj- 
duiącej się, nieszczędząc funduszów, ani też starań przy odpo- 
wiedniein onej urządzeniu, zaopatrzył się w znaczną ilość 
P I JA W E K  iak najwłaściwiej przechowywanych.— Gdy w nie­
których miejscach w obecnej porze brak onych w idzieć się daie, 
podpisany pragnąc zrobić dogodność potrzebuiącym, cenę o- 
nych znacznie zniżył, i sprzedaż takowych na kopy lub częścio­
wo w każdym czasie uskutecznia.-— Piotr J a c k o w s k i ,  F el- 
cer Starszy.

W  dniu 29 Pażdziern: (10 Listopada) r. b. o godz: 10 rano i 
w dniach następnych, w Kancel: podpisanego Komornika przy 
ulicy Sto-Jerskiej pod Nr 1773, Książki,  Mappy, R>ciny, Obra­
zy, Pierścienie z drogiemi kamieniami,Tabakierki złote i szyld- 
kretowe, Zegarki,  Ametysty, Szafiry, Granaty, Rubiny, T urku­
sy, Topazy, Opale, Bursztyny, Mozajki, Numizmaty monet/, ró ­
żnych wieków, stare Antyki, i t. p., przez publiczną licytację 
sprzedane będą. Antoni O s i ń s k i ,  Kom:.

Dziś rano zimna stopni 3. Wczoraj  w południe 2.
TEA TR  W IE L K I.  Dziś, po nowej Dramie A rc y  dzie ło  n ie­

znane , będzie 83ci raz Balit  S tyry jc zyk o w ie  —  Jutro ,  60ly ra* 
Jezioro ir ic szc zek .

T EATR ROZMAITO:. Ju tro ,  ISty raz O statn ia  ro lą  A h to - 
ra . 8 Iszy raz D w aj ro z ta rg n ien i.

Pociągi zwyczajne Drogi Żelaznej, od­
chodzą •/ W arszawy do Łow icza codzien­
nie o godzinie 4ej po południu, z Łow i­
cza do W arszawy o 8ej rano; z W arsza­
wy do Piotrkowa w Niedzielę, we W to ­
rek i Czwartek o godz: 9 rano; z P io tr ­
kowa do W arszawy w Poniedziałek, 

Środę i Piątek o godziuie lszej po południu.— Nadto, iulro 
o godzinie lOtej z rana, wypraw hny  będzie Pociąg Spacero­
wy z W arszawy do Skierniewic, a wróci do Warszawy o g o ­
dzinie 6 wieczór, i zatrzymywać się będzie na wszystkich Sta­
cjach i Przystankach drogi żelaznej. Powrót Pociągiem tym 
bezpłatny.

T  53 A  Ii. V  J  K  I* X I A
nowo otworzona pod Nrem 1294 naNo>vymffl 
Swiecie, naprzeciw ulicy Chmielnej, poleca©

Rh —    się Szanownej Publiczności z doborem PO- Jjj
jĘ T R A W , po cenach bardzo umiarkowanych.— Tamże do- §j) 

©stać można (każdodziennie) OBIAD z czterech potraw P 
|  złożony, za zł. 1. Przy leni w każdą Niedzielę, Wto-rai 

rek i Czwartek, dostać można FL A K Ó W . ®

Ju tro  przy uhKapitulnej Nr 538, na Śniadanie : Flaki z pieca* 
porcja gr. 20, zwycz: gr. 15; Kotlety, Befsztyk i Pieczeń w o­
łowa lub barania, porcja zł. 1; Zrazy netsońsk:, porcja zł. 1.— 
Obiad: składający się z 4ch Potraw dziennie zł. 1; miesięcznie 
zł. 27.—  Obiat! zaczyna się o godz: 12, a kończy się około 4ej i 
5tej; obok rychłej nsługi, będę się starał zadowolić Szanownych 
Gości. —  P. /Lew andow ski.

Jutro  w Handlu M ajewskiego  przy ulicy Bednarskiej na Śnia­
danie: Indyk faszern;, Kapłon, Kaczka, Polędwica szpikowa:, 
Pieczeń barania, huzarska i cielęca, Potrawa z pulard,  Flahi.  — 
Obiad: Zupa pomidorowa, Rosoł, Sztuka mięsa na potraw ę,Ka­
pusta faszerow:, Pieczeń barania i wołowa, Kaczka, Torf.


